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• W a r s z a w s k i e
J W .  S z a n i a w s k i  Hadca Stanu D y re ­

k to r  Jen era] ny wychowania puh: povvl^ cił
tutejszej St. li.y, ,po dwu -tygodniowei 

mebytnosci z Woie: Naliskieo-o. 1
Dotkliwą ponieśli stratę Mąż, Dzieci, Fa- 

tnilja 1 liczni Pr/yiactele, przt.7 7aw ’ ,,v
rgonś: p: JW . Magdaleny z M n i^  .7 
Go ścieki uj Małżonki Kadcy W o ie u - p )  L 
ę0} Dziewica Dc w ^ S ^ o w u ^ m ]  
innych, która dopiero p rz e /y WSŁy l a t n Q

■ przeniosła się do wieczności,
/.włoki tej szanowne; Pani dziś 0 ffodź- fi w i e  
czorem przeniesione będą z Hotelu p  i c' 
fio Kośc io ła  X X .J> o rn in ika n ó lA *  
bytem źałobnera Nabożeństwie’ la t r ° P ood- 
Powqskowski. a Słnęthrz

A r ty k u ł ^nadesłany.   p .  . . .
wswej wartości zniczem uiennnA I?Cen' a .Mę 
tnogą bez. publicznro-o n o zn u -< wn.aiJipi Eie- 
Fowodowani zawdzięczeniem ̂  ' Uwie^ '< ‘nia. 
dną przy  o b ch o d z iep“ £ £ 3 , M , ™ g V  
Icxandra k V o t e w o d z l i f ' Ś:P : ^  
w d m u  onegdajszym doiu-łnir naszego

A. hcdecki Rektorze Szkół X X  p - - 
k tó ry  w słabości czynnie p rz y k ła d a łe ś 'e  do 
przywrócenia utraconego zdrowia, po zejściu 
kas, sam z narażeniem własnem, obchodowi 
»mutnemu przewodniczyłeś. Tobie W . udn 
draszku Prefekoici wam Szanowni Pręfesso- \ 
rotv/«, którzy przeięci troskliwością za życia ii

WSPOMNHMfijk
'Wpadnięotg T a n t iw  ‘Bu. 

<4uacki«Mo P«ł#kiiiaia,

codziennie odwiedzaliście, po 'śmierci .y.aj 
znanii dzieląc i ojjłakuiąc najpiękniejszej na­
dziei Młodzieńca, do przyzwoitego ostatniej 
przysługi wypełnienia’ z.naczniestie się przy- 

W  *y Prezacna młodzi szkol-
na AA. Pnai ow i Liceum Warszawskiego naj­
czulszą wdzięczność, żeś powodowanapzrw. 
wiązaniem, pomimo przestróg czynionych 
abyś zdrowie na uszczerbek nienarażała, na 
ramionach twoich ukoehanegotobiewspółto- 
warzys/a,niedozwalaiąc na żałobny woz zło­
żyć, aż na miejsce wiecznego spoczynku dźwi­
gałaś, lakotez i wy przezacne osoby, które­
ście usilnych dokładały starań dla przywróce­
nia bratu naszemu zdrowia, z tern zapewnie­
niem, żc równie t a  nieoceniona i bolesna stra­
ta iakoi wasze poświęeenia się w sercach na­
szych nigdy niewygasną. PToiewodzcy b ra ­
cia. — (Jle ten pełen nadziei Młodzieniec za­
sługiwał na szacunek swych Nauczycieli i 
nrzyiazn Kolegów, dowodzi żal ich powsze­
chny. A. Andraszek  Prefekt i X. Szeiew- 
shi ł  rofessor, tudziez Uczeń Ilorhowshi mie- 
li mowy pogrzebowe; a na trumnie z,łożono 
nadgrodę którą nieboszczyk miął otrzymać 
publicznie za swą pilność, moralność i niena­
ganne we wszystkim postępowanie).

JP .  Soliwa Professor w Konserwatorium ' 
M uzycznem , po 2 letnim pobycie we V r lo -  
szecfi wrócił do TV.arszawy.

Wczoraj w Królewskim Teatrze w Pom a­
rańczam i Łazienkowskiej w i e k  znajdowało



*łę w idzów . Uczniowie Szkoły  Tańcoą PP .
D om agalski tZZćljńs&i.i Baraniecki pierwszy  
raz 'występuiący w  tańcu zwanym G rotesk  
oklaskami zachęceni zostali. —  Jutro tamże 
na żądanie L ułiow ników  M uzyki, danym bę­
dzie FFieczór M uzyczny, na którym  w yk o­
nane będą najulubieńsze śpiew y p rze i p ier­
wszych A rtystów  naszej Opery.

'N O B V O S C I  Z A G R A N I C Z N E .
z Lisbony.

Najnowsze wiadomości (d. 12M aia) donoszą 
iż  K ról P ortugalski rozkazał aby Syn iego  
In fa n t D on M ich a ł udałsię na okręt A n giel­
ski, K rólew icz natychmiast w yp ełn ił rozkaz 
Ojca sw ego. K ról także się udał do tegoż 
okrętu, przy spotkaniu Syna okazał razem 
surowość obrażonego M onarchy złączoną 
7J czułością ojcowską, oświadczył iż lubo K ró­
lew icz  błąd popełn ił, przecież oirzymuie 
przebaczenie, na dowód czego Król podał rę ­
kę którą K rólew icz ucałował. Przy tern 
zderzeniu znajdowali się Posłowie zagrani­
czni.. K ról w rócił do Stolicy a K r ó l e w i c z  

został na okręcie ( Gazety Paryzkie  donoszą 
że K rólew icz odpłynie allro do F rancji albo 
do A n g lji,  a Królowa miała otrzymać zale­
cenie aby się niepokazyws^a u dworu, nawet 
niektórzy głoszą żem asięudać doK lasztorn, 
CO iednak potr/.ebuie potwierdzenia)-—Prawie 
WszyscyMinistrowiePor/zzgażScy zostali zmie­
nieni. Kilka pułków  oświadczyło na nowo 
wierność i przywiązanie do sw ego Króla, i 
podało protestacją przeciw  wezwaniu K ró­
lewicza. M inister w ojny w ydał rozkaz w i ­
n ien iu  K róla, że wszyscy Oficerowie którzy 
zr.samowolnych wydarzonych teraz wypadków  
oddalili się 7. swych pułków, maiąjwrócić nie­
zw łocznie, a K ról nadgrodżi tych k tór/y  na- 
Ićzą do Jego służby.—- K ilku Posłów P o r tu - 
galskich  p rzy  różnych dworach zagranicz-

( -212 ) —
•»

nych będzie odwołanych,a naićh miejsce inżsą  
, inni przeznaczeni.— Gdy K ról zna jdował się  
na okręcie Angielskim , mnóstwo statków na­
pełniony eh Damami i- innemi osobami w szel­

akich stanów otaczało okręt, wołano ustawi­
cznie N iech  źyie K ró l!  z N iem iec.

Cesarz A u s ir ja c k i , Jego M ałźo nką i  Ar- 
cv Xiążęta ciągle bawiąc w  P radze  zwiedzaią 
wszelkie Jnstytuta Dobroczynne, D om y Rzą­
dowe i.t.p .b vw aią  często w  Teatrze, znajdo­
wali się na Operze F rejszyc  prz.ełoźonej na 
ięzyk Czeski, —  Przez różne miasta niemie­
ckie przebiegało w  tych dniach w iele  K urje- 

i r ó w , mówią iż to dzieie się z'przyczyny w y ­
darzeń w  Lisbonie. —  Donoszą że K u p iectl 
Francuzki okręt rozbił się przy brzegach Gre­
cji, rabusie ukryci w  górach natychmiast w pa­
dli na rozbity okręt i za! w  '1 kosztowne tow a­
ry  na nim będące. Dowiedziawszy się o tem  
Uowódea Eskadry Francuzkiej krążącej przy  
brzegach Lewantu  w ysłałsw ych  żołn ierzy do 
Gcrw/,którzy zburzyli starożytne w ieże będą7  

ce siedliskiem rozbojuików morskich.
z  P a r y ż a .

w  Jżbie Parów i Deputow anych, na osta­
tnich naradach nic ważnego nieząszło; czytano 

. kilka zabawnych P etycji które niezostały  
.przyięte. — Zapewniai) że na mocy nowych  
układów, wojsko Franeuzkie ieszcze do no­
w ego roku zostanie w  Iliszpanji. — Niedaw­
no miasto M ec doznało trw ogi z przyczyny  
zapalenia się-młynu prochowego; przedkilku- 
nastu dniami znowu tenże m łyn zapalił się  

• prze/co prawie połowa domów tego miasta 
znacznie uszkodzoną została,szczęściem iż przy  

‘ tak okropnym przypadku nikt z ludzi n ie- 
utracił życ ia .— Lł. 27 z. m. w K aplicy K ró­
lewskiej gdy dla Xiąż.ąt rodziny K rólew s­
kiej odprawiało się nabożeństwo, tak wielp  
znajdowało się osób, że ledwo część maiących



( 243 ) -
nawet nil ety wpuszczono. — Najnowsza R o s-
tyniego  Opera R ysza rd  i Z o ra id a  dana na Te­
atrze Włoskim w P a ryżu  nietyle się {podobała 
fle dawniejsze tegoźAutora; przeciwnie wzno­
wiona Opera Francuzka O rfeusz  z muzykę 
G iu h a , przez 4-wystawiema przyniosła docho­
du 35,000 *łp‘ c0 zniewoliło Dyrekcją do 
wznowienia O p e r y ^ r W tt tegoż dawnego 
Kompozytora. —  0 0

Elegancka K radziez. Niedawno w  P a ryżu  
przychodzi do Zegarmistrza najmodniej ubra- 
nyMłodzian, ogląda zegarki, rozmawia g rze­
cznie, targnie zegarek, chce płacić i widzi że
mu braknie luidorow których tyle z sobą 
niewziął, aby mógł opłacić stargowane kupno. 
Prosi zegarmistrza aby swego czeladnik po­
słał z nim do Notarjusza w p o d l e  mieszkaią- 
cego który' natychmiast zapłaci za zco-arek, 
Zegarmistrz niemógł wątpić o rzetelno­
ści Eleganckiego kaw alera , tym bardziej 
ae wiedział iz Notarjusz bardzo zacny 
człowiek mieszka w podle; C z e l a d n i k  i d z i e

e  . ereun k t° T  iu * zegarek; przed 
d r z w ia m i N otarjusza staią obadwa, Kawaler 
n ie z m ie r n ie  g r z e c z n y  i u p r z e jm y  niechce  
w e js c  pierw»zy, ezyniąchonory'Czeladniko­
w i;  po w ie lu  kom p lem en ta ch ,C ze la d n ik  wcho­
dzi pierwszy, Kawaler • j

i  n i k n i e .  T i i  d . ’*» ™ n im  d r z w i

w * -  ™ o  k b m s
W y W l n  niedawno p r z y ty ł  do Londynu S ,J ; «hcio „

chodzący Eleganci poglądaią na wieśniaka
e  szyderstwem; uważa to Szlachcic, lecz na
jzomnażaiące się uśmiechy i przycinki niemo-
że być  oboietnym. Przystępuje do niego ia-
kjś Jegomość dobrze ubrany i rzecze,, uwa-
cam ze ci-Panowie'młodzi naduży wają W Pa-

na cierpliwości; lecz trzeba ich nauezyc mo­
res, wiem źe Pan wybornie R oxu icsz  (b itw a 
na kułaki) zastraszym tych udanych zuchów', 
wyzwjiich Pan, a ia służę za sekundanta , to- 
oświadczenie nieznaiomego przyiaciela podo­
bało się Szlachcicowi, w y z y w a  Paniczów na 
kułaki i śpieszą do odludnego ogrodu. W szy­
scy zde-muią suknie iak zwykle do walki, lecz.
'dy Slachcic zdjął surdut i kamzelkę w której 

były sakiewka napełniona Gwineamij w ga_ 
rek, tabakierka e.c.t w oka m g n i e n i u  Pan oe?
kundant chwycił to i drapnął z owemi Pani­
czami, a biedny Szlachcic musiał p r z e z  ulice 
iść rozebrany ubolewaiąc nie tyle na stratę iak 
na własną nieuwaźność. —

D O N I E S I E N  1 -A
C e r a t y  w w sze lk ic h  g a t u n k a c h  z f a b r y k i  p o d e  

p is a n e g o  d o s ta ć  m o ż n a  p r z y  u l i c y  K ra ko w sk i» 
f r z "  d m ie  ście N r  E  IV K n h n k e .

Niżej  p o d p i s a n y  m a  honor  z a w i a d o m i ć  S z a n o ­
w n a  ł u b l i  cznośc  i i  za cenę u n i i  i r k o w a n a ,  m o żn a  n  
n ie g o d o s ta c  w w y b o r n y m  g a t u n k u  w i e l k i c h , śred­
n ic h  i  n i d ł y  c h R e u s z e n g ó w ;O k u la ró w t Sztc ie ł  op tyw  
c z n y c h  w szelk  iego ro d z ą  i n , h o r y  «*t e k ,P er sp e k ty w ^  
B a r o m e t r ó w . T h e rm o m e tr ó w yA lk o h o lo m e tró w  i i .um 
t r o m e t r ó w t T ro jk a ró w :  A t i a m e n t n  do zn a  c l e n i a  
b i e l i z n y ,c h e m ic z n y  chKr ze s iw e k  i Si a r n i c z k ó w , nio~ 
m n ie j  w sz e lk ic h  t  -go r o d z a i t l  a r t y k n ł ó w ; p r z y j m ą *  
i e o r a z  w t y  m wgle.dzie wszys tk ie ,  z le c e n ia  i  absta -  
lo w a n ia i  C■ L. E b e s U e d t  B. T. N o w o se n a to r sk a  
u l i c a  N r  477 -

U w i a i a t n i a  »*ę S i a n o :  P u b  i i  b i c y t i c j *  po ł qc*»»
• n yc h  p r i e d m i o t ó w  l a k o  to:  O b f a aó w  . J n a l r u m a n l ć w  

f i z y c m y c t i  i m a t a m a t v c z n ych , U t e ź b  i A n t y k ó w  
w W a r s z a w i e  pod  N, *,84 l>rM  ul ica M i o d o w e j ,  d l a  
S S . z e s z ł y c h  o d w o ł a n a ,  w k o n t y n n e c i i  d .  10 C i e r aa c a  

‘r b  1824,  o c o ł z r n i e  2piej  z p o ł ud n ia  r o i p o c i y n * 1 
sie i  c od  l i a n  Dla od t a j  g odz i n?  d. i t j i a j  k o n t  y n u o w a o ą  
b ydz ie .  S t a n :  M o d z e l e w s k i  Ko mo r :

Pe» na Panienka  w Kl a ' ziorze  P t *  \Sr i7.ytek l iaPet ł -  
sji zostai i jca,  k t ór a  swoi? edukacja  >k< l ic zy ła , i ya zy  
sobie przyiqd obowiązek dawania  Ukcj t  Krancuzki*-  
go i Polskiego lezyka młodym P a n i . u l o m  5 K lo by  
• obie i y c t j ł  mieś tu lub na W i e ś ,  inola sią zainfuł* 
mo/rac  «r i r yia j  y r yr ai oi i tm i n i a j s c u t



T o r te p ja n  m a t i o  m a c h e n io t v y ,  p r z e z  i ed n e g o  
K  n a j l e p s z y  ch M a j s t r ó w L o n d y ń s k i c h , dobrze  i p i  
k n ie  z ro b io n y  j e s t  do p r z - d a n i a  p i  z y  u l i c y  Trę  
t a c k i e j  p o d  N r  642 a  g o s p o d a r z a  te g o i  d o m u ,  z a  
d u k a t ó w  8 .

C G. H e  i r  i  c h  e tC o m : z O b e r o d e r w ic F a b r y k a n t  
p t ó c i e n S a s k i c h  re k o m e n d u je  się p o w tó rn ie  z p r z y  
c z y n y  ie  J a r m a r k  p r z e d ł u ż o n y  d o b r - n i i  g a t u n  
k a m i  i z pomierną .  c en ą ,  r o z m a i t y  ch P łó c ie n ,  ł a ­
skawa P ubliczność  c h c ą c a  te n a b y  ć  r a c z y  sic  u 
d a ć  p o d  N r  41 do s k le p u  w M a r y  w iła .

N i z - j p o d p i s a n y  u w i a d a m i a  S z a n o  ■■ P ub lic zność  
i i  J a r / n z r k  l ‘r  d  n g o w a n y  z o s t a ł  n a i O d n i .

C..G- B a d  e r  e t  Com- z Schne- b e rg a .  
rrjg>Ni ł  e j podpisany uwiadamia  S z a n o -  ną Publ ic* 

ność,  i e  u niego w f .ukierni  pod N . J 298  p r z y u  
Jlcy No wy  ś wiat.  w podle fngdlu,  dostać  można 
w  k aż dy m czasie Lodów w różnych g a t u n k a c h ,  ró 
w ni sż  obstalowwć w k e i d  ym c tas ie  Tor tó w i C a«>, a 
t o  w s zys tko* * pnmierną cenę przyrzekam.  Fr jBuo' Je

P v z y  u l i c y  N ie c a łe j  w d o m u  p o d  Lit: C gdzie.  
JJil lard  a  M a js t ra  W ier te . la r za  ie.tt do  s p r z e d a n i a  
K a r e ta  l e t k a  m o d n a  w ie d e ń sk a  m a t o  w z y w a n a ;  a 
to d o m u  N r  1314 n a  N o w y m  Św iec ie  i  kon ie  a n • 
g l i z o w a n e  m ł o d e  w ierzchow e:  g n i a d y , k a s z l a n o -  
w a t y , i k a r y , o r a z  1,200 c e n tn a ró w  s i a n a  p i ę k n e ­
g o  g ru n to w e g o .

W io s ka  zewszys tk lemi  wygodami ,  iakoto:  lasem 
obsze rnym budul cowym,  obszerneini  l ę ka m i ,  * do 
Ztarezaiącą wodą na wystawienia  wielkiej  gorzała ' ,  
d o br a mi  i dogodnemi  z abudowa ni ami  d wo ra ki em' ,  
,* wszelkiemi  r ek wi zy t ami  gospodarskiei t i i ;  lnw«nta-  
ł u mi,  iakoto:  końmi  i wołini dwórskiemi ,  byd łem,  
owcami  i t r zodę ,  * browarkiemzawsze lk i emi  pot rzs -  
k oemi  r e kwi zy t ami  do wyrab i an i a  w ó l e k ;  wieś ta 
m a  osady 12 w g r u n t ac h  i ak  na j lepszych pszennych,  
w ys ie wu  oziminy wynos i  do 9 O k or c y ,  po łożona  o 
mile  od spławnej  r z e k i  Pi l icy,  na  t r akc ie  f u rmau sk i m 
t. różnych kuźnic  idącym do W a r s t a w y ,  odległa o 12 
mil  od W a r s z a w y ,  w Wct wi e  Sandomirskiem;  mai ą -  
cy obyć k u p n a , m o l e  siy o wa ru n ka ch  i cenie dowie* 
dzieć  11* Nowym Świście w diuna pod Nr 1732 na 
r og u  Xiąłycej  ul icy,  od  godziny 2 do 4 * południa ,  
l ub  z rana  do g n a t e m p i ę t r z e  po lewej  s t ronie .  — 
e y y  ( t ocz na  4 osoby wygo dny  d o p o d r ó ż y ,  wraz z ku -  

f rami ,  iest  do sprzedani a,  dowiedzieć siy można 
p r z y  ul icy król ewski ej  pod N. 1076 w domu P.  ł t ie lca.  

P ew n a  Osoba m a i ą c a  s i f  u d a ć  do  W ó d  Ałarjeea*

W *  / / * a tl t  do,teJ P ° * ń l-y n *  wspólny
W l l l n d l  ' I ' " 0" 10" *  *"«*■ ,.  Z w i e d z i e ć  , f p

W s,  ■Zlrl, . n ‘ k l r S *  P r t J  l l l ‘cJ  d ł u g i r j N . i S a ,
w .  K oV T  "■ r * " k u  p r z y  u l i c y  K r z y .

. 1^1 pół  p ‘y t r e  n , 1»m p i ę t r z e ,  s k ł a d a i a .
c e g o  S ięz2c l i  p u k o i ,  k u c h n i ,  y p i ł a r n i ,  p i w n i c y  1 g ó r T  
O d  S J e n o  d o . n a i y c i a ,  z e ś  p o k o i  2  k a i d e g o c z a s u ,  t u*  
J y T r t a n n . u d  u l i c y  B r z o z o :  o d  S.  J a n a  d o  n a l e c i * .  
^ U w i a d a m i a  się b /a n o :  P u b liczn ość ,  że i e -  

1 k ,°  ży c /y  m ieć dokładnie n a p r a w io n a  
rQ/rnatte instrum ent* dęte, ra c /y  s ię  udać 
] W  N r 6.17 przy u licy  Trębackiej na ls z e  p i e -  
tro w p o d w o r , / ,u .  —  4

K to Z g u b ił C hustkę 7, L it: L . K . może o -  
debrać w D rukarni K ir  jera.

S U ,  p  „  k t ó r y m  od  l a t  p r z e s z ł o  30 z n a j d o w a ł  
m i  j ' 1 k o r  z n n y  , i.-st do  n a i c e i a  z I m a  J z b a • 
m i  i z  P iw n ic a m i  o d  S J a n a  mb p r z y  u l i c y  K r a ­
kow skie  p r z e d m ie ś c i e  N r  4 4 ^ p r z e c i w  Odwac.hu .

tries fv Obwodzie  R a d o m s k i m '  K d z tw ie  S a n d o -  
m tr s k i e m  s y t u o w a n a  j e d e n a ś c i e  m i l  o d W a r s t a w  r  
a  p o ł t o r y  m d l  od  R a d o m i a ,  ies t  do p u s z c z e n i a  sp o ­
sobem z a s t a w y  w p ro c e n c ie  o d  s u m m y  80 t y s i ę c y  
* /*" * k tó r e j  d z i e r ż a w c a  n a  l a t  3 * g ó r y
p ł a c i ł  18 t y s i ę c y  złp-. Ż y c z ą c y  sobie w n i j ś ć  w te n  
in te re s ,  m a  się  t id ą ć  do M a r g r a b ie g o  w P a ł a c u  
y z y  u l i c y  D łu g ie j  p o d  N. 557, 'Z od  te g o  się  z a -  
i n fo r tn u i s  o s ta n ie  tej w si  d o k ła d n i e .

Unia 9  m. i r. b . m iędzy godziną 8 w ieczo -  
rem , zg inął Piesek angiel: koloru  czarne-

f;o, sierści swiecąoej gładkiej, pyszczek mopsi«
  i  s  d r * ' ------- z —t - — ’ • 1 ’a, uszy obcięte,nad oczam i plam ki podpalane, 

pod brzuszkiem  i w szystk ie uszki podpalane, 
na szy i ma zawiązaną czcrw onę w stążeczką  
» dzw oneczkiem  okrągłym . K tob y  g o  zn alazł 
raczy oddać pod N r 1861 p r z y  u lic y  Z akro­
czym skiej na Isze p iętro , a Oprócz najw iększej 
w dzięczności odbierze n adgrody ld en  dukat.

Onwgdaj między 8 ini) ■ 9t«j wieczorem na ul icy T r ę ­
backi*! zginął  Piesek mał y c z a r n y  podpa lany i ó l t o ,  
Cl*r woną  w s l ą i e c z k f  z dzwoneczkiem mał ym n aszy j  
maiący;  3 d u k a t ó w  n a d g r o d y  znalazca e t r zy ma  
w D r u k a r n i  Kur j era .

T e a tr .  J u t r o  IVieczor M u z y c z n y ,  po pr zedz i  K o u t  
G a d u ł a  n a d  g a d u ł a m i .


